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OCZEKIWANIA WOBEC PREZYDENTA RP 2010-2015:

STOSUNEK DO UNII EUROPEJSKIEJ

DOKUMENT RADY PROGRAMOWEJ

POLSKIEGO STOWARZYSZENIA PROINTEGRACYJNEGO – EUROPA

11 stycznia 2010 r.

Zarząd Główny PSPE zwrócił się do Rady Programowej o ukonkretnienie oczekiwań Stowarzyszenia wobec Prezydenta RP wybranego na kadencję 2010-2015 w sprawach mających związek z Unią Europejską.  Poniższy dokument powstał w odpowiedzi na to zapytanie.

1. Powinnością Prezydenta wybranego w wyborach w 2010 roku będzie nie tylko godne reprezentowanie Rzeczypospolitej na zewnątrz oraz występowanie w jej interesach w relacjach międzynarodowych, ale także pełnienie roli strażnika europejskich wartości, standardów i kultury politycznej na gruncie polskim. Prezydent powinien dzierżyć w rękach dwa sztandary: biało-czerwony oraz unijny.

2. Europejczykom potrzebna jest nowa wielka idea europejska, organizująca ich Unię - zrozumiała przez jej obywateli, pozwalająca im jasno zrozumieć, że razem możemy lepiej sprostać wyzwaniom globalnej gospodarki i szansom cywilizacyjnym. Wejście w życie Traktatu z Lizbony jest początkiem reformowania Unii Europejskiej. Konieczne jest spojrzenie na Unię oczami jej młodego pokolenia. Polacy są najbardziej euroentuzjastycznym społeczeństwem w całej UE; nie powinniśmy czekać, aż ktoś za nas sformułuje oczekiwania wobec „nowej” Unii – stać nas na to, abyśmy to my, Polacy, zaproponowali naszą wizję przyszłej UE. Prezydent RP wybrany w wyborach 2010 roku mógłby zorganizować w Polsce szerokie konsultacje publiczne, z udziałem autorytetów, organizacji pozarządowych oraz obywateli; a następnie skutecznie przekazać wnioski z takiej debaty liderom innych państw i brukselskim instytucjom. Trafią one na podatny grunt – od ok. 10 lat brak jest nowych pomysłów na Europę. 
3. Dzisiaj dla Polski kluczowe jest rozwiązywanie w ramach UE problemów naszego długofalowego rozwoju. Dlatego tak ważne staje się to, aby nowy Prezydent był właściwie przygotowany i gotowy do zaangażowania się w projekt modernizacji cywilizacyjnej Polski na miarę wyzwań XXI wieku. Oprócz najwyższych osobistych kompetencji, wyrazistych poglądów politycznych powinien on także potrafić gromadzić wokół siebie, ponad podziałami partyjnymi, najlepsze umysły, wybitnych Polaków, reprezentacje społeczeństwa obywatelskiego wspólnie z którymi będzie w stanie kreślić najkorzystniejsze dla Polski strategie i scenariusze. 
4. Obecne wyzwania modernizacyjne są już nierozerwalnie związane z naszym udziałem w procesie integracji europejskiej. Wkrótce po zaprzysiężeniu Prezydenta RP rozpoczną się negocjacje nowych wieloletnich ram finansowych UE na lata 2014-2020. Unia będzie musiała znaleźć nową równowagę między wydatkami umacniającymi jej pozycję konkurencyjną na rynku światowym, przyspieszającymi stworzenie gospodarki innowacyjnej, opartej na wiedzy i zasadach zrównoważonego rozwoju, a wydatkami na wyrównywanie różnic wewnątrz UE i wsparcie dla rolnictwa oraz rozwiązaniami sprzyjającymi zachowaniu europejskiego modelu społecznego. Polska nie może stać się hamulcowym unowocześniania Unii; powinna znaleźć sposób, aby w jego trakcie nie tylko nadal skracać dystans do bardziej rozwiniętych państw i społeczeństw, ale też znaleźć nisze dla lokowania u nas procesów badań i rozwoju nowoczesnych technologii. Polską specjalizacją mogłoby być np. poszukiwanie czystych technologii pozyskiwania energii z węgla. Prezydent powinien roztoczyć parasol ochronny nad takim podejściem – także przed ew. pokusami prymatu krótkotrwałych i łatwych korzyści nad długofalowymi; tym ostatnim podejściem może cechować się stanowisko rządu mającego przed sobą horyzont najbliższych 3-4 lat i czującego presję grup interesu kierujących się bieżącymi interesami.
5. Prezydent RP w kadencji 2010 – 2015 powinien wprowadzić Polskę do strefy euro. Będzie to wymagało przeprowadzenia reformy finansów publicznych. Prezydent powinien zainicjować i   prowadzić partnerski dialog z rządem i Narodowym Bankiem Polskim także w sprawach terminu przystąpienia do Europejskiego Mechanizmu Kursowego ERM-II i optymalnego kursu złotego do euro, przy którym to nastąpi. Do Prezydenta będzie również należało zapewnienie skutecznej nowelizacji Konstytucji RP w części dotyczącej emisji pieniądza oraz ustalania i realizowania polityki pieniężnej. Oczekujemy też, że Prezydent Rzeczypospolitej poprowadzi debatę społeczną na temat przyjęcia euro, skutecznie przekonując obywateli do wynikających z tego korzyści i rozwiewając mogące rodzić się obawy. Jego odpowiedzialnością będzie wysunięcie odpowiedniego do tych zadań kompetentnego i fachowego kandydata na prezesa NBP w 2013 roku.
6. Dalszy proces integracji państw i  społeczeństw w Europie jest w przyszłości nieuchronny; jeśli jednak nie wszyscy odważą się w niej uczestniczyć, kształt Unii za 15-20 lat zostanie określony przez tych najbardziej zdecydowanych. W Europie powstanie mocno zintegrowana struktura polityczna, gwarantująca sprawność decyzyjną, obejmująca nowe obszary integracji i umacniająca instytucje wspólnotowe. Nie ma się co oszukiwać, że da się to osiągnąć bez dobrowolnego przekazywania kolejnych atrybutów suwerenności rozumianej w dziewiętnasto- i dwudziestowiecznych kategoriach. Przed polskimi elitami politycznymi stanie więc problem: zgodzić się na takie przekazanie kompetencji wspólnym (a więc i naszym) instytucjom, czy też pozostawać tym razem  z własnego wyboru w izolacji, poza najbardziej dynamicznie integrującym się i rozwojowym obszarem, sercem Europy. Nie ma powodu, aby bać się tego pierwszego wyboru. W dialogu z Polakami Prezydent RP powinien torować drogę temu myśleniu; w żadnym przypadku nie może on wywoływać lęków i umacniać fobii, budzić nadziei na nierealistyczne i sprzeczne z długofalowymi polskimi interesami koncepcje „Europy ojczyzn”.
7. Scenariusz przyszłej ścisłej integracji jest tym bardziej prawdopodobny w przypadku znaczącego rozszerzenia Unii. Tradycyjnie popieramy aspiracje Turcji i Ukrainy. W polskim interesie jest także, aby do grona potencjalnych kandydatów dołączyła też, po przejściu przemian demokratycznych, Białoruś. A także, aby ten proces odbywał się w warunkach współpracy Unii z Rosją, a nie ich konfrontacji. Ale takie rozszerzenie będzie w oczywisty sposób oznaczać konieczność radykalnej zmiany sposobu zarządzania Unią. Powstanie kilku kręgów integracji wydaje się tu trafną odpowiedzią. Żywotne znaczenie dla Polski i wyzwaniem dla nowego Prezydenta  będzie miało to, aby znaleźć się w decyzyjnym centrum, a nie na marginesie.
8. Nowy Prezydent RP obejmie urząd pół roku przed polską prezydencją w Unii Europejskiej. To ważny test sprawności Polski, naszej zdolności sprawowania przywództwa. Możemy z niego wyjść ze wzmocnionymi możliwościami wpływania na Unię. Prezydent musi umieć współdziałać z rządem Rzeczypospolitej (każdym rządem), zdecydowanie wspierać polską prezydencję UE. Co więcej, to na Prezydencie będzie spoczywać ciężar zbudowania w pierwszej połowie 2011 roku, zaraz po rozpoczęciu kadencji, konsensu politycznego wokół polskiej prezydencji UE.
9. Interes Polski i Polaków - to sprawna i silna Unia. W sporach europejskich po naszej stronie zawsze stawały unijne instytucje: Komisja Europejska, Parlament Europejski; państwa – nie zawsze. Im więcej będzie tych instytucji, im mocniejsza ich pozycja – tym łatwiej będzie nam osiągać cele w UE. . Przyszły Prezydent Rzeczypospolitej powinien nawiązać  i utrzymywać bezpośrednią dobrą współpracę z nowymi instytucjami wprowadzonymi Traktatem z Lizbony – przewodniczącym Rady Europejskiej, wysokim przedstawicielem ds. polityki zagranicznej i bezpieczeństwa, europejską dyplomacją (Europejską Służbą Działań Zewnętrznych) - oraz wywrzeć nacisk na Radę Ministrów RP na rzecz wzmacniania ich pozycji w ramach procesu decyzyjnego UE.

10. Ponieważ jest już po podpisaniu dokumentu ratyfikacyjnego Traktatu z Lizbony, rząd powinien rozpocząć procedurę wycofania się z polsko-brytyjskiego protokołu ograniczającego stosowanie praw zapisanych w „Karcie Praw Podstawowych UE”. Jeśli do wyborów takie działanie nie zostanie podjęte, nakłonienie do tego kroku administracji będzie należało do Prezydenta RP.
11. Wiele możemy nauczyć się od innych Europejczyków jeżeli chodzi o dobre praktyki życia publicznego, transparentność polityki, jawność życia publicznego w Polsce; a także standardy, procedury i mechanizmy stanowienia prawa. Np. powinniśmy wprowadzić zwyczaj publikowania „białych” i „zielonych ksiąg”, tak jak to czyni Komisja Europejska; byłyby w nich przedstawione dylematy do rozwiązania oraz możliwe opcje regulacji. Podobnie – obowiązkowe powinny być „wysłuchania publiczne”, w trakcie których każdy zainteresowany podmiot mógłby zgłaszać swoje propozycje. Wiedza o dokładnych konsekwencjach finansowych każdego możliwego rozwiązania powinna być powszechnie dostępna. Wszystko powinno być publikowane w internecie. Prezydent Rzeczypospolitej – jako strażnik Konstytucji – mógłby zainicjować kodyfikację nowych zasad techniki legislacyjnej.
